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Wiadomości krajowe. 


Z Berlina, dn. 5. Maja. 
N. Pan Królewsko - Greckiemu Ministrowi 


Zographo w Atenach order Orła czerwo- ` 


nego 1ćj klassy, oraz Assessorom ministeryal- 
nym Janowi Delyanni i Grał tamże or-. 
der Orła czerwonego 4tćj klassy dać raczył. 


Wiadomości zagraniczne. 


Rossya 
Z Gałaczu, dnia 13. Kwietnia. 

(Gaz. Powsz.) — Ostatnie wiadomości z Se- 
bastopola, Odessy i Theodozyi opisują porty 
tameczne jako będące w nadzwyczajnym ru- 
chu. Skoncentrowały się tam ostatniemi cza- 
sy wszelkie siły zbroine rossyjskie morza 
Czernego. Około 10,000 wojska lądowego 
z największym pośpiechem na okręty. wsa- 
dzają, aby je czćmprędzćj do brzegów Czer- 
kasyi przewieźć. Nigdy jeszcze Czerkiesy ta- 
kićj nie dowiedli waleczności, nigdy z takićm 
poświęceniem oręża się nie jęli, jak przy roz- 
poczęciu działań wojennych tćj wiosny. Brak 
strategicznych wiadomości wynagradzają nie-_ 
słychaną pogardą śmierci. Nie przestając 
więcćj na małoznacznych utarczkach, zacze 


„ W Piątek dnia $. Maja. 


1840. 


pia'ą Rossyan w otwartóm polu i uderzają na 
twierdze, które Rossyanie po nad brzegami 
Czerkasyi w wyprawach letnich lat zeszlych 
założyli, . 
Francya. ks 
Z Paryża, dnia 28. Kwietnia. 


. Ślub Xięcia Nemurskiego z Xiężniczką Wik- 


toryą Sasko- Koburgską odbył się onegdaj o 
godzinie 9 wieczorem w zamku St. Cloud. 
Wszyscy Ministrowie i Marszałkowie Francyi, 
Kanclerz, Wice-Prezesi i, Sekretarze Izby Pa- 
rów, Prezes, Wice-Prezesi i Sekretarze Izby 
deputowanych, urzędnicy dworu królewskie- 
go, damy honorowe Królowej i Niężniczek 
i wszyscy rec goście już się przed go- 
dziną 9 w salach zamkowych zebrali, Wice- 
Prezesi Izby Parów, Prezesi Wice Prezesi 
Izby deputowanych byli świadkami z strony 
Króla, Marszałkowie, Xiążę Dalmącyi i Hr. 
Gérard, z strony Xięcia Nemurskiego, Hrabia 
Lehon, pełnomocny Minister N. Króla Belgije 
czyków, i Baron Bussières, pełnomocny Mi- 
nister przyý\N. Królu Saskim z strony Xięźni= 
czki Wiktoryi. Zaraz po godzinie 9 udano 
się do galeryi Apollina, urządzonćj na obrzęd 
cywilny. Król prowadził Xiężniczkę Wikto- 
ryą, a Królowa Xięcia Nemurskiego. Za nim 
postępowali: Król Belgiiczyków z Xiężną 
Orleańską, Xiążę Ferdynand Sasko - Koburg- 
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ski z Xięźniczką Adelaidą, Królewiczowie i 
Królewny, Infanci hiszpańscy, Xiążę e 
der Wirtemberski i Xiążę August Saka: śe 
burgski. Xięcia Orleańskiego ı Xięcia wpa e, 
nie będących na tćj uroczystości, wą w 
imiennie jako nieobecnych w PA. ie 
królewskićj. W galeryi Ry zi RAB 
rodzina królewska i świadkowie ga -a rg- 
glego stołu, na którym urzędowe księgi eża- 
ły. W środku stała dostojna para ae sę 
ców; po prawćj stronie Aięcia zak iego 
Król i Król Belgijczyków ; pos i n 
czki Wiktoryi jéj ojciec, Xigatze R Ja , 
Królowa i Xiężna Orleańska ; kę : u r 
o obydwóch stronach Xiążęta X ężniczki 
erwi królewskićj i świadkowie. > aprzeciw 
nowożeńców stał kanclerz. | dE ZŁ peawicy 
Prezes rady gabineto wé), paes n ar A 
ieczęci, a po lewicy Wielki SE arz i 
k ioraa izby Parów. Za ` ebraniem 
rozkazu vd Króla przeczytał Kage na 
wilny, odebrał od Xięcia Nemum A Ay 
niczka Wiktoryi zażądane w SAY s ko- 
dexu cywilnego oświadczenie i ogłosił nastę- 
> jysk | 
Pai Ad Bo podpisaniu aktu ślubnego udał się 
cały orszak do kaplicy zamkowej, gdzie Bi- 
alski ś al. ż 
PCE dziś wyrok amne- 
styi, poprzedzony następującym raportem 
Ministra sprawiedliwości: „N. anie! trzed 
trzema laty oznaezała amnestya ślub Następcy 
tronu. Słuchając natehnienia swego serca i 
rad światłćj i zdrowćj polityki, pragnąłeś N. 
Panie, aby wypadek, zaspakajający życzenia 
Francyi, zapewniając byt dynastyi hpcowćj, 
tręczył sposobność do wielkiego czynu ła- 
na Wiedy to obdarzyłeś wolnością wszy- 
i ki olityczne zbrodnie i wykroczenia w 
e: Plicatych więzieniach siedzące osoby. Za- 
Ślubienie. Twego drugiego syna, Pie Panie, 
napełnia rodzinę Twoję radością, A i na- 
ród podziela. Pragniesz N. Panie, pat dy 
to stało nowym powodem do PIRE czenia 
łaski; Ministrowie W. K. M. z PEER oz 
wością, stósują się do odebranych so: gie EA 
i wnoszą, aby W. K. M. amnestyą zaa ni 
i takową na wszystkie osoby, MES u a 
siedzące w więzieniach publicznyc on i- 
tyczne zbrodnie i wykroczenia przed dn. 8. 
Maja 1837, rozciągnął. Środek takowy pó a 
ostatni ślad wypadków, tak już od nas o rze 
głych, których powrotu obecnie już się oba- 
wiać nie należy. Łaska zdobi rządy W. K. 
M.; czci ona takowe bez osłabienia ich, Rząd, 
umiejący przebaczać, nabywa prawa do por 
azania się nieugiętym, jeżeli wspaniałomyśl- 
ność jego na nieyydzięczne i buntowynicze serca 


a, że ślub spełniony zo- 


nalrafi.* — Potóm następuje rozporządzeńie 


królewskie, datowane w St. Cloud dnia 27. 
Kwietnia, ulaskawiające wszystkich politycz- 
nych zbrodniarzy i przestępców przed dn. 8. 
Maja 1857 roku, bez w zglę u na to, czy sie- 
dzą w więzieniach publicznych, lub nie. 

W czasie rozruchów, ca ża w roku 1832 
w departamentach zachodnich, sądy przysię- 
głych skazały wiele osób za zwyczajne 
(nie polityczne) wykroczenia na kilkoletnią 
pracę przymusową Także więc i do tych 
Król łaskę swoję rozciągnął. Z 57 znajdują- 
cych się jeszcze na galerach lùb w innych 
więzieniach królestwa, 46 wolność otrzymało, 
a u innych karę zmieniono; ani jeden z nich 
nie jest już na galerach. — W ogólności liczą 
110 do 120 osób, objętych wydaną wczoraj 
aiunestyą. : à 

: Z dnia 29. K wietnia. 

Przediniot ogłoszonego ułaskawienia gazety 
dzisiejsze obszernie rozbierają, a chociaż rze- 
czą dość jasną, że wśród obecnych okoliczno- 
ści każde Ministeryum podobnieby było po- 
stąpiło, gazety ministeryalne jednakże wiel- 
kiemi z tego powodu gabinet obsypują po- 
chwałami; przeciwnie gazety oppozycyjne 
zasługę amnestyi Królowi przypisują i zda- 
niem ich, nieprzyzwojtością, że wykonanie 
przywileju królewskiego ma być zaletą i za- 
szczytem dla Ministrów. 

Stósownie do listów z Neapolu z dnia 24, 
m.b twierdzą tu z pewnością, że liczba za- 
branych aż do dnia tego ckrętów tylko trzy 
wynosi. 

-Do Tulonu d. 25. statek parowy «Vautour", 
który przyjęcie pośrednictwa Francyi przez 
Anglią do Neapolu przewiózł, znowu powró: 
cil, Miał ważne depesze na swym pokładzie, 
które natychmiast gońcem do Paryża wypra- 
wiono i których treść główną telegrafem już 
zwiastowano. Ponieważ wszelako rząd, cho- 
ciaż już od dni kilku depesze te odebrał, nic 
nie ogłasza, wnioskować łatwo,. że wypadek 
nie musi być koniecznie pomyślny. Koansty- 
tucyonista następujący jeszcze obejmuje do- 
pis: « Vautoure z missyą swoją z Neapolu do 
‘Fulonu zawinął. Słychać, że Król oboje 
ga Sycylii trwa w uporze swoim 

Z Tulonu donoszą drogą telegraficzną, że 
Marszałek Valee d. 25. do Buffariku do Xięcia 
się udał i że kroki nieprzyjacielskie natych. 
miast się rozpocząć mają. Wojsko wyruszyło 
ku Blidah i rozumiano, że pierwsze operacye 
przeciw Medeah wymierzone będą. 

ni S Z waj GUT y a. 

O okropnym pożarze, który w. drugie 
święto Wielkanocne miasto Sallanches po- 
chłonął, donosi Gazeta Poyyszechna: 


————, 
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„Małe sabaudskie miasto Sallanches (w Fau- 
cigny) nie istnieje więcćj; mieszkańcy, co 
w płomieniach nie zginęli, tułają się bez przy- 
tułku, nawet bez pokarmu, kiedy. wszelkie 
zasoby żywności i bydło wszelkie się spaliło, 
Sto osób zginęło, osobliwie wiele matek, 
chcących dzieci swe ratować, a przeszło 
dwieście osób mnićj więcćj pokaleczonych. 
Przy nader mocnym wietrze z północy- 
wschodu ogień z taką gwaltownością się roz- 
postarł, Że w półtory godzin całe miasto juź 
w płomieniach stało. O ratowaniu i gaszeniu 
ognia w tym okropnym żarze ani myśleć nie 
można było i nawet tej chwili jeszcze niebez- 
pieczeństwo nie minęło, bo w bliskości stoi 
magazyn prochu z przeszło 12 cetnarami pro- 
chu, którego dach całkiem zgorzał, tak dale- 
ce, że tylko cienkie sklepienie beczki prochu 
okrywa; nikt się naturalnie nie odwa ża zbli- 
żyć do miejsca tego i je zbadać. Pożar tak 
był pra że we wsi Megeve, leżącćj na 
poludnie od Sallanches, rzęsisty deszcz iskrza- 
ny spadł i mieszkańcy przez całą noc gasze- 
niem go na dachach domów swoich zatrue 
dnieni byli Z liczby 350 zgorzałych domów 
tylko gmachy publiczne, ratusz, dom freres 
ignorantinsi kilka innych za summę 80,000 
frank, w kassie ogniowćj są zabezpieczone. 
Piękny kościół z deilen H. Carraci'ego cał. 
kiem spłonął, wieża się zawaliła a dzwony 
stopniały, Tylko collegium z kilku domami 
przed miastem ocalało. Po całym kraju już 
zbierają składki dla unieszczęśliwionych. 
Tarea 

Z Konstantynopola, d. 15. Kwietnia. 

Wiadomość, że Mehmed Ali zdrajcę Ach- 
meda znowu Kapudanem Baszą mianował, 
Porię w najwyższym stopniu oburzyła, cho- 
ciaź to oburzenie swoje ile- możności tai. 
Mehmed Ali na tém jeszcze nie przestał ; 
zwolennikowi swemu nadał nawet Niszan, 
którego go .podczas bytności Posła tureckiego 
był pozbawił. ZE A 

Czekają tu tćmi dniami przybycia Hrabiny 
Woroncowćj, która kraje tureckie zwiedzić 
postanowiła. Rząd turecki słara się ile mo. 
żności podróż tćj damie ułatwić; Sułtan wyda 
ferman, pozwalający jej zwiedzać harem suł- 
tański 1 meczety. 

Pogłoska, że Anglicy. z Bombaju wylądo- 
wania w Suez doświadczać będą, w Alexan- 
drvi ciągle się utrzymuje, 


Rozmaite wiadomości. 


Z Wilna. — W tych-dniach opuszcza prasę 
oszył trzeci Jochera „Obrazu biblijograficzno- 
kooryczodyi literatury i nauk yy Polszcze. 


Największy zbiór autografów w Eu- 
ropie znajduje sią w Paryżu. Jest on własno. 
ścią hrabiego d'Artone. ` Ilość wszystkich au- 
togratów dochodzi dziesięciu t sięcy sztuk. — 
Między innćmi ma tam być także pismo wła- 
snoręczne Juliusza Cezarai Alexandra 
Wielkiego. (!) 

Największa drukarnia w Londynie 
należy do PP. Cloves, Zabudowania jéj całą 
pierzeję ulicy Princess aż do ulicy Duke zaj- 
mują, w których codziennie zatrudnionych 
jest 340 ludzi, to jest: odleyvaczów czcionek, 
zecerów, drukarzówy i korektorów, W oso. 
bnym gmachu są różne zecernie, a z tych naj- 
większa, w którćj 60 zecerów pracuje, sta- 
nowi salę mającą 200 stóp dlugości. Prócz 
23 pras ręcznych najrozmaitszego składu, jest 
tam codziennie od ósmćj godziny z rana aż 
do osmćj godziny w wieczór, wyjąwszy go- 
dzinę odpoczynku, 19 wielkich parowych pras 
w ruchu, z których każda na godsin 1000 po 
obu stronach drukowanych ar uszy w osemce 


‚dostarcza. Z dzieła Te Way te be healthy, 


vealthy and wise, które teraz niedawno 
w 300,000 egzemplarzach tamże ukończono, 
dostarczała. taż drukarnia codziennie 20,000 
egzemplarzy. 

Księztwo Nassauskie jest może jedy« 
ném państwem w całym ucywilizowanym 
świecie, w którem — mirabile dictu — Żadna 
gazeta, ani żaden dziennik nie wychodzi! 

Nowe oprawienie Daguerrotypu, 
— Dr. O'Shaugnessy w Kalkucie otrzymał 
daguerrotypemi za pomocą roztworu złota 


` także kolorowe obrazy, mianowicie w kolorze 


czerwonym, purpurowym a nawet.i w zie- 
lonym. -Dla oddania mocniejszych świateł i 
cieni odbitych obrazów, używa on także 
szczególniejszym sposobem szlifowanćj socze- 
wki. Obecnie zajęty jest sposobem, którym 
słońce za pomocą skła palącego, które umyślnie 
na ten cel sporządza, także xylograficzne ro- 
boty wykonywa. I tak już słońce kościół į 
dom w Kalkucie na drzewie wypaliło, Są 
już nawet tych przedmiotów odciski. Co też 
jeszcze słońce na przyszłość wykonywać nie 
będzie ! 

Nagrobek. — Byłoto w ostatnich dniach 
miesiąca Października 1779 roku, gd pewien 
podróżujący Piemontczyk rzyjec al do Flo- 
rencyi. Miał on zaledwo lat 17, był chudy i 
wysokiego wzrostu, zarastał rudo, miał nie. 
bieskie oko i minę, w której zarozumiałość, 
bogactwo i duma szlachecka się malowały, 
Mówił i pisał jedynie po trancuzku ; ulubio- 
nym przedmiotem jego rozmowy były piękne 
kobiety, powozy i konie, a codziennóm zatru- 
dnieniem pisanie biletówy i przeglądanie syve- 
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go dziennika podróży. Niezaopatrzony?wia- 
domościami kunsztu i nauk przebiegał ulice 
Florencyi i zwiedzał galeryje, teatry I pałace. 
— Zimnym był na Sidek misternych dzieł 
Rafała, Brunelesca i Benvenuta Celliniego, 
Barbarzyniec ten (tak bowiem późnićj sam się 
nazywał), wstąpił do kościoła di Santa Cro- 
ce, obojętnie przeszedł po przed grób Gali- 
leusza, zaledwo raczył rzucić okiem na po- 
mnik Machiavella, i na monument Michała A- 
nioła , myśli jego bujały po Rossy!» Niemczech 
i Francyi, krajach, które wkrótce zwiedzić 
rzedsięwziął. Stanął wreszcie przed wiel- 
Kaa ołtarzem świętego Ducha — aź oto ogar- 
nęła go niewidoma potęga, jakiś niedoznany 
żar przeniknął wszystkie jego żyły, mocno za: 
częło bić jego tętno, nieznana siła mimo jego 
woli przykuła go na miejscu. — Nakoniec 
wyrywa się, dobry genilusz go odstępuje, a 
demon złego znowu z Elorencyi uprowadza; 
oni przez Alpy, nudzi się 1 poziewa w Pary- 
3a odbywa pojedynek w Londynie, dla bój- 
ki na ulicy zmuszonym jest opuścić Madryt, 
przeklina zimną Finlandyję,złorzeczy o m 
zaspom Rossyi, spieszy niewstrzymanie bez 
wasalkiagi -aia 3 Królewca do Gdańska, 
z Magdeburga do Getyngi, z Kassel do Frank- 
fortu, z Spaa do Akwisgianu. "Wszędzie to- 
warzyszy mu 7 na niespokojność, 
ckliwość i przesycenie życia. — By oto w o- 
statnim dniu miesiąca Października 1810 roku, 
dy w kościele di Santa Croc e wznoszono 
misternego dłuta Kanowy pomnik ay, 
przedstawiający : „Płaczącą Italiję« Komuż- 
to wyświadczają taką cześć Włochy? Czy- 
jeżto nazwisko uznano godnćm przechowania, 
aby je potomność odziwiała? Dla kogożto 
wznoszą ten pomnik, to dzieło niezrównane- 
go rzeźbiarza? — Oto zuchwałemu i w nie- 
wiadomości pogrążonemu Piemontczykowi, 
który się przed czterdziestą laty po raz p= 
wszy w Florencyi pojawil., wzgardzicielowi 
pięknych kunsztów , nieoświeconemu — auto- 
_rowi: Mirry, Oresta, Brutusa, Fili a, Tymo- 
na, Saula i Wirginii, — nieśmierte'nemu Wi. 
ktorowi Alfieremu. "Dy Fazi 
Sanie panny Taglioni — Dziennik 
Temps donosi, iż panna Taglioni otrzymała 
w podarunku sanie z spaniałym czworokon- 
nym zaprzęgiem, tudzież brodatego rossyjskie- 
go woźnicę, który przeznaczon jest jedynie 
do wożenia artystki na próby i do teatru. Sa- 
nie te mają z przodu figurę z bronzu, która 
pannę Taglioni w tańcu: »la Gitana" przedsta- 
wia; zresztą wybite są najpiękniejszemi sobo- 
lami, a na czaprakach jest przeszło 2000 
dzwonków śrebrnych. Cała ludnosć Peters- 
burga zbiega się gdy usłyszy przyjemny dźwięk 


tych dzwónków i podziwia przepyszne sanie 
tanecznicy. Rozm. Lw.) 


Niarchandes de Modes 
Sióstr Caro 
przy ulicy Wrocławskićj, w domu çu- 
kiernika P. Freundta pod Nr. 37. 

Pod tą firmą założyliśmy dnia 4. Maja r. b, 
Nowy Magazyn strojów damskich, za- 
wierający wszelkie artykuły mód PO 
Lipskich i Wiedeńskich, jako to: kapelusze, 
czepki, koeffury, bonnets, fiszus, ri- 
dikuly, kwiaty, blondy it. d.; niemniej 
krawaty, półkoszulki, manszety i rę- 
kawiczki dla dam i mężczyzn. Poleca- 
jąc się Szanownćj Publiczności, przyrzekamy 
niezwłócznie uskuteczniać polecenia nam po- 
ruczone za cenę nader umiarkowaną. 


a Z Z Z M I A M | 
Co tylko odebrałam z Lipskiego jarmarku 
najnowsze mody, jako to: kapelusze, czepki, 
w różnych gatunkach i najtańszych cenach, 
Skład mój jest w rynku w domu Pana Zu- 
pańskiego pod Nr. 59. 
„ Poznań, Rozalia Blejze. 


ZARTRGEGEWE 
Fe a SS” Znaczny skład grubego zę 


relichu na wańtuchy i 
płótna na wańtuchy ró- 


żnćj szerokości, poleca w nader 
R niskich lecz stałych cenach SE 


handel płócien 


J. A Lówinsohn g 
cj w rynku Nr. 99. SR 
—— q—— 
| 1 
RRARORRREŃ R 
Następujących, tutaj bardzo ulubionych ga- 
tunków , jako to: 
Nr. 1. najprzedniejszej francuzkićj mu- 
sztardy estragonowćj po 10 sgr. 
Nr. 2. najmocniejszćj musztardy 
winnćj po. . 4 « . . 9 
Nr. 3. średnićj dt. dt. 8 
Nr. 4. miłój dt. dt. zi 
Nr. 5. Diisseldorfskićej dt. gie 
przyjąłem główny skład dla Poznania i > 
cam takowe w zapieczętowanych bute 
po wymienionych stałych cenach. 
| € F Binder, 
w rynku Nr. 82, 


Dobrego piwa „ojej jg; dostać można 
w sklepie pod Ratuszem po Nr 1. 


